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Rok I. 


min. Sprawiedliwości 
ECHA PRZESZŁOŚCI 


a korzyść swoich |k 
przedewszystkiem |g0, 
resem 


Budżet 


Dziś podajemy dalszy Ciąg debaty 
nad budżetem Min. Sprawiedliwości. | 
Główną osią dalszej dyskusji były 
zarzuty pod adresem b. Ministra p. 
Cara. 
DEPRAWACJA SĄDU 


ERR Trąmpczyński (Kl. Nar.) kwa- 
uje system p. Cara jako taki, któ- 
Poj doprowadzić do deprawacii 
Ee Sprawy prasowe powierzono 
A "lg sędziom i wydzjałom, a 
Arga będąc na jednej rozprawie 
s sędzią Lauterem w Warszawie 
Fa Se że jeszcze nigdy nie wi- 
Aa] , żeby sędzia w ten sposób nagi- 
i wk faktyczny na korzyść osoby, 
sim; Są sympatyzuje. Dymisja P. Mo- 

nickiego była osobistym rewanżem 


tórem był portret Marsz. Piłsudskie- 
otrzymał 3 miesiące aresztu. 


SPRAWA UPOSAŻEŃ 


terpretują prawo ñ 
klijentów, drudzy 
kierują się W interpretacji inte 
gz" , Anh "Omawiana była również obszernie 
owiedzenie to wywołało później sprawa uposażeń. 
A ea, Misie Liebermana, który Za- Pos. Trampczyński. krytykujące SY- 
uje p. Podoskiego, kto są ci praw- Aa R EA 
a opa gry zad panomap sko ubliżający gang 
dla swoich klijentów? Mówca sądzi wi sędziawskiemu, wypowiada 56 A 
jednak, że jest jeszcze trzecia katego- (SGP gii dodatków rza we 
rja prawników: takich, którzy oficjal- i przytacza „przykład Anglii, £ E 
ne krętactwo pokrywają frazesem in- r Sapma e4 jednako płat: 
+ jest to najlepsza gwarancja niezawi- 


teresi ñ 3 ` 4 NBL. p 
eg padstwow ca i aF. słości sędziowskiej. Sędziowie powin- 
Pod sam koniec posiedzenia jeszcze | tkichi 


a. lni być najlepiej platni ze WSZYS 
T . - > 5 | 
az odpowiedział pos. Podoski: Przy- | urzędników i anomaliją jest. że staro- 
puszczam, Ze p. Lieberman nie przy- 


8 - |sta otrzymuje dwa razy więcej. 
PUSZCZA, żeby mogła taka kategorja Pos. Rozmarin: Przed wojną było 
istnieć w Seimie? 4 g : 


zupełnie przeciwnie. 


p. i Ę g p 3 

wę a tak samo w okręgi pomor- NA Liebermau: Twierdzę, że Pos. Podoski jako praktyczne T07- 

A „Sędziowie pomorscy, którzy po ~ z P wiązanie sprawy proponuje, aby nad- 
owie kaliskiej Marsz. Piłsudskiego os. Podoski: Kogo Pan ma na 


wyżki dochodów, jakie osiąga W SWa- 


uwolni; i 

olnili pewną gazetę, która z tą mo- myśli? im budżecie Ministerstwo Sprawiedli- 

i polemizowała, teraz po rozpoczę- 4 Lieberman: P ana! wości (a w r. b. nadwyżki te stano- 
u reorganizacji sądownictwa spotka- os. Podoski: Wyciąznę z tego |wią 5 mili. preliminowano bowiem 


konsekwencje poza komisją. 


WYMIAR : 
SPRAWIEDLIWOŚCI 


43 milj. gdy wnłynęlo rzecz, wiście 
48) użyć na polepszenie płac, co da- 
łoby 20 proc. podwyżni i nie obcią- 
żyło budżetu. 


kę z represjami. Mówca na rachu- 
y gr: Cara kladzie wszystkie wypad- 
k mania konstytuci, odraczań Sej- 

, niepublikowania jego uchwał itp., 


śdyż Wymiar sprawiedliwości by! szeze- 
Fri p. Meysztowłcz by! tylko figu- gólnie silnie przez przedstawicieli Dyr. dep. Śwłątkowski zawiadamia, 
em. W konkluzji uważa, że Mi- mniejszości pos. Zahajkiewicz (Kl. że Ministerstwa opracov/n” ikt 


Ai Sprawiedliwości powinien mieć 
7 owisko Wicepremijera i mieć pra- 
© veta przeciw niekonstytucyjnym 
posunięciom Rządu. 
w.. dalszym ciągu pos. Trąmpczyń- 
Śeczty o adkć wypadki  tuszowania 
A ak” różne tajemnicze zbrodnie, 
o iając sprawę pobicia red M 
Bist, > pne do wiadomości v. 
s. onkretne dane, jakie. w tel 
Sneg. przytoczył w Sejmie przed 
z Ma C Mimo to Śledztwo 
w wy a jednak z procesu 
e a ACE dod przeciw redakto- 
e ry yśli Niepodlegtej” okazało 
Mad E pi policja musi tu 
EF we ez winy. Môwca prosi więc 
inistra o zbadanie tej sprawy — 


wb K 
dead woli czynników, które dotąd 
ztwem kierowały. 


ustawy polepszającej uposaże. i że 
np. uposażenie sędziego grodzkiega 
jest tam przewidziane w wysokości 
600 zl. 


ODPOWIEDŹ P. MINISTRA 
Na zakończenie dyskusji raz jesz= 
cze zabrał! głos P. Minister Dutkłe- 
wicz, oświadczając, że Z wielkiem za- 
interesowaniem słuchał wszystkich 
mówców, gdyż wiele rzeczy usłyszał. 
o których nie wiedział. W sprawie 
stosunku do mniejszości narodowych 
oświadcza, że jest chemicznie wypra- 
„y z wszelkiej przeciw nim niechęci 
| wszystkich sił użyje w kierunku rów 
nego i sprawiedliwego traktowania 
z zamianą na 9 zł. grzywny, to pi- ! wszystkich obywateli. Zaznacza jed- 
sma za samo przytoczenie tego wyro- dnak, że nikłość środków, jakiemi roZ- 
ku uległy konfiskacie. Qdy natomiast porządza, jest bardzo wielka. 
chłop jakiś podarł numer pisma, W Na tem zakończono obrady. 


Ukr.), Hellera (K. Żyd.), Jeremicza 
(KI. Bial.) i Rosunika (KI. Niem.), któ- 
rym odpowiadali Wiceminister Siecz= 
kowski oraz dyrektorowie dep. Świąt- 
kowski i Jaxa-Mateszewski. - 
Skarżyt się również na stosunki 
pos. Brodacki (P.S.L.—Płast). stwier- 
dzając zanikanie u włościan wiary w 
wymiar sprawiedliwości, co jest jed- 
nak głównie winą nie Ministerstwa 
ale szykan administracyjno - policyl- 
nych oraz złych ustaw. Mówiąc o 
konfiskatach, mówca przytacza, że 
kiedy pewien sąd zastępcę burmi- 
strza, który powiedział, że Witosa na- 
leży powiesić, skazał na 3 dni aresztu 


| 


zu Oj wszelkiemu krytykowa- 
i ara dziś, gdy jest już osobą 
5 na wystąpił pos. Podoski (B. 
E czemi jednak zaopo- 
ko pos. Wyrzykowski (Wyzw.) ja- 
w przewodniczący, oświadczając, że 
EE parlamentarnym przyjęta 
Car krytyka osób nieobecnych. P. 
ka silnie zaznaczył się w życiu pol- 
clą m i jest t już ujemną stroną ży- 
LA publicznych, że muszą ulegać 
Gi ag krytyce. Na temże stano- 
Ry staje pos. Zahajkiewicz (KI. 
= który stwierdza, że dyskusia 
y= zresztą ściśle rzeczowa. P. Car 
sa z Ministerstwa narzędzie poli- 
i i prowadził tu system p. Skład- 
Ami coprawda nie pod wzglę- 
p formy, gdyż zawsze był pełen 
R tuazji, ale pod względem rzeczo- 
wj taki sam negatywny był jego 
zk do woli r uchwał Sejmu. 
A reszcie i pos. Heller (K. Żyd.) wi- 
żak w obecnej zmianie na fotelu mi- 
isterjaliym „dowód opamiętania si 
Bewnych sfer”. ] 


Renty inwalidzkie 
W KOMISJI BUDŻETOWEJ 


Oprócz działu Min. Sprawiedliwo- brak jest do takiej uchwały podstawy 
6ci komisła budżetowa załatwiła prawnej, a stanowisko to 
wczoraj także budżet rent inwalidz- itakże referent. y 
kich i pensyj. W głosowaniu przyjęto oba wnio- 

ski referenta uzgodnione z Min. Skar- 

Referent pos. Palak (P.P.S.) wska- bu, wniosek zaś pos. Palijiwa odrzu- 
zal, że istniejąca w tym dziale ten- | cono 8 głosami przeciw 4. 
dencia wzrostu trwać jeszcze będzie | 
szereg lał, Sprawy zaległe są bowiem | 
załatwiane dopiero stopniowo, pozo- 
stało ich jeszcze 28.000. Nadto prze- 
sunięcie terminu rejestracji inwalidów x 
spowodowało nowych 30.000 zgłoszeń. Stypendjów dziennikarskich 
Mówca omawia konieczność znoweli- | W najbliższym numerze dziennika 
zowania ustawy inwaldzkiej i wnosi urzędowego ministerstwa oświaty u- 
o zwiększtnie pozycji na renty O 1 każe się regulamin W sprawie udziela 
mili. i zasiłku dla osób pobierających nia dziennikarzom stypendjów państwo 
zaopatrzenie na mocy ustawy z s 8 
marca 1921 r. o półtora mili, na co Celem stypendiów iest według Te- 
p. Wiceminister Skarbu się godzi. | gulaminu ułatwienie należytego roz- 

w dyskusji przemawiali pp. Helier woju publicystyki polskiej i kultury 
(K. Żyd.). Snopczyński (B.B.) i Paliliw dziennikarskiej. Stypendia te bedą 
(KI. Ukr.), który m. in. zwracał uwa- mogly być użyte tylko na studja 0- 
gę na los inwalidów z wojny ukraiń- gólne, lub specjalne, w zakresie pracy 
sko-polskiei i proponował wstawienie zawodcwej dzienn karskiej, poza gra- 
tactwa, prz tal da budżetu 500.000 zł. jako subwen- nicami kraju. Przyznąawane bedą wy- 
tyżm pos A PIE niedawny ję dla towarzystwa prywatnego, któ- bitnie uzdolnionn dziennikarzom za- 
cy i + RY TB ego, Że są prawni- -e tymi inwalidami sie opiekuje. P. wol eym, członkom związków syn- 

prawnicy. Otóż jedni z nich in. | Wiceminister Grodyński wskaza!, że „dykatów dziennikarzy polskich. 


Regulamin 


PRAWNICY I PRAWNICY 
a: Podoski, broniąc p. Cara prze- 
3 o ciężkim zarzutom, że Minister- 

Wg szło na łamanie prawa i na - 


podzielił | _ 


„a C WEOEEENRE ENEA 


PISMO CODZIENNE 


WIU 
OTWARCIE ZAKŁADÓW 


MOŚCICE, 18 stycznia. — Na uro- 
czystość otwarcia i uruchomienia n0- 
wozbudowanych Państwowych Zakła- 
dów Azotowych w Mościcach przybył 
P. Prezydent Rzeczypospolitej. pre- 
mjer prof. Bartel, minister Przemysłu 
i Handlu Kwiatkowski, wiceminister 
Spraw Wojskowych Zen. Konarzew- 
ski, wiceminister Rolniciwa P. Le- 
śniewski, szef Sztabu Głównego DEN. 
Piskor, zastępca szefa administracji 
armii gen. Zarzycki, woj. Kwaśniew= 
skl. grono posłów z różnych ugTupo- 
wań politycznych, interesujących Się 


zp AE z 


Dalsze Stedztwo 


w sprawie Seintelda 

W toku dochodzenia w- sprawie 
podsłuchów telefonicznych í tajnego 
biuletynu Seinfelda wyłoniła się ko- 
nieczność przesłuchania jeszcze kilku 
dodatkowych świadków, co przedłuży 
śledztwo do końca bieżącego tygod- 
nia. 

Do tego czasu nie pędzie rozpatry* 
wany wniosek o zwolnienie Sefnielda 
z aresztu prewencyjnezo. 


STYCZEŃ 

20 

PONIEDZIAŁEK 
Sw. Fabiana 


Wschód stańca 7 m. 3 
Zachód 16 0 


—— 


E ŚWIETO POLSKIEJ PRACY 


PAŃSTWOWY 


cH W MOŚCICACH 
liczni przed- 
i przemysłu 


zagadnieniami roiniczemmi, 
stawiciel kół rolniczych 
chemicznego. a 

U wejścia na teren fabryczny usta- 
wona była brama triumialra, U któ- 
rej oczekiwali P. Prezydenta i dostol- 
nych gości: reprezentacja zminy Mo- 
ścice, która ofiarowała P. Prezydento- 
wi chleb i sól. PO powitaniu i pre- 
zantacji P- Prezydent i towarzyszący 
mu orszak udali się wzdłuż szpalerów, 
utworzonych prze pracowników zakła- 
dów. do kaplicy fabrycznej, gdzie ks. 
biskup Walęza odprawi Mszę Św. 4 
następnie wygłosił okolicznościowe 
posactię * Po nabożeństwie odbyło Się 
poświęcenie pamiątkowej tablicy, u- 
|qundowanej ku uczezeniu twórców za- 
kładów i dnia poświęcenia tych 74- 
kładów. ` 8 

O godz. 11-ej w wielkiej hali elex- 
trowni fabrycznej odbyła się akade- 
mia, w której wzięli udział P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, członkowie 
„Rządu oraz wszyscy goście. Podczas 
akademii wygłosił piekne przemówie- 
nie p. minister Przemysłu i Handlu 
| Kwiatkowski. i a 


w 


ODBUDOWA BIBLJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ 


DELEGACJA M. KRAKO 


| „Delegacja m. Krakowa złożon 
z prezydenta SEN. Roiie, di. Mucz- 
kowskiego, hr. St. Badeniego i po” 
stów: prof. dr. Dybowskiego, Do- 
brzańskiego, prof. Krzyżanowskie- 
go, dr. Kuśnierza, red. Tomaszkie- 
wicza i Puchały udała się do mini- 
stra robót publicznych, dr. Mata- 
kiewicza i przedstawiła mu tragicz 
ny stan w jakim znajdują się bu- 
dynki i zbiory Bibljoteki Jagielloń- 
skiej. i 

Delegacja złożyła dr. Matakiewi- 
czowi obszerny memoriał, opisu- 
jacy zniszczenie starych murów Bi- 
bljoteki, które zapadają się i znaj 
dują się już w takim stanie, , że 
bezcenne zbiory Bibljoteki leżą 
częściowo n2 dziedzińcu. Budowy 
nowega gmachu, pod który grunt 
już zakupiono — 


częto, a tymczasem Z powodu cał- 
kowitej ruiny gmachów bibljotecz- 
nych  zbiorom rękopisów i ksiąg 
zagraża niebezpieczeństwo- 


PRZYGOTOWANIA DO PRZY 
JECIA PREZ. STRANDMANA 

Na Zamku czynione, SĄ obecnie 
prryzotowania w związku z zapowie- 
dzianą wizytą prezydenta republiki E- 
stofńskiej W Polsce. Prezydent Strand- 
man w czasie SWEFQ pobytu w War- 
zawie zamieszka na Zamku w poko- 


zzypospoltel. 


PRZY JĘCIE 
U MIN. BOERNERA —. 
w dniu 18 b. m. minister poczt I 
telegrafów, inż. Boerner przyjął preze 
‘sa Pocztowei Kasy Oszczędności, P. 
Henryka Grubera, W sprawach doty- 
czącyct P, K. O. 
Z# OAOŻENIE LISTÓW 
j UWIERZYTELNIA J ACYCH 
Nowomianowany boseł estoński w 
Warszawie, p. Karol Tofer, b. wicemi 


ł 


. 


na. 


dotąd nie rozpo- 


jach gościnnych P. Prezydenta Rze- | 


WA U MINISTROW 


Minister, dr. Matakiewicz, tym” 
użasem przyrzekł | wyasygnowantt 
110 tysięcy 74. Ba sporządzenie pla- 
| nów nowego budynku i skanalizo- 
| wanie terenu, a jednoczesnie wska- 
„zał na konieczność wstawienia do 
barp państwowego na rok. 1930 

— 31 odpowiednich sum na pudo- 
wę gmachu. * 
| 


Po wizycie u ministra dr. Mata- 
kiewicza, delegacja udała się de 
į ministra wyznań religijnych ʻi O- 
| świecenia  publicznegć. 1 któremu 
| przedłożyła analogiczny memorjał 
4 przedstawiła smutne położenie Bi 
bljoteki Jagiellońskiej. Minister w 
imieniu rządu przyrzekł stanow- 
czo, że kredyty budżetowe. przy” 
‘znane przez Sejm na temont sta- 
rych gmachów bibljotecznych i bu 
dowe nowego. beda wykorzystane 
w jaknajszybszym czasie i najbar 
dziej celowo. 4 ; 


E S 


Dzień polityczny 


nister spraw zagranicznych, 2 ostatnio 

|poseł w Rzymie — złoży listy uwie- 
| rzytelniające p. Prezydentowi Rzeczy- 
| pospolitej, we wtorek, dn. 21 b. m. 


PRZY JĘCIA 

U MIN. DUTKIEWICZA 

Kierownik ministerstwa sprawiedii- 
wości, p. F. Dutkiewicz, przyjął dele- 
gację prezydenta jwowskiej izby ad- 
wokackiej, złożoną z pp.: prezesa po- 
sla dr. Loewneherza, wiceprezesa ad- 
wokata Sotmmnersteina, posła Rosmari- 
na i adwokata Łaza. Ponadto zostaii 
przyjęci: dr. W. Prądzyński z Pozna- 
nia, prokurator sądu apelacyjnego we 
Lwowie p. Szymotnowicz, senater Ku- 
lerski, prokurator sądu apelacyjnego w 
| Warszawie, p. Rudnicki, oraz prezesi 
sądów okręgowych w Łucku, p. Wto- 
dek, w Zamościu P. „Jaśkiewicz, i w 
Sosnowcu p. Opęchowski. 


4 


"Polaków w Niemczech i 


Mniejszości 


x rr a 


w Polsce 


CZY WYPEŁNIAJĄ SWE OBOWIĄZKI? 


Sprawa mniejszości narodo” 
wych w Polsce jest znowu kwest- 
ja „modną” w naszem życiu poli- 
tycznem, poruszana w mowach 
ministrów i posłów oraz w arty- 
kułach dziennikarskich. Nie po- 
raz pierwszy moda ta przychodzi, 
niejednokrotnie już rozprawiano 
u nas publicznie i namiętnie o sto 
sunku państwa polskiego do na- 
szych mniejszości, niestety poży* 
tek z tych rozważań i sporów był 
dotad niewielki. W społeczeństwie 
polskiem panuje jakaś dziwna o- 
bojętność i niechęć do zbadania 
bezstronnego istoty tych zagad- 
nień. Prac majacych charakter na 
ukowy a poświęconych kwestji 
mniejszościowej u nas mamy bar 
dzo mało i szerszy ogół nie inte- 
resuje się niemi wcale. Nawet ta- 
kie fachowe czasopismo jak 
„Sprawy Narodowościowe” "nie 
jest czytane nawet przez tych, któ 
rzy z racji swych funkcyj urzęd- 
niczych lub poselskich maja obo- 
wiązek wicdzieć o położeniu mniej 
szości w Polsce więcej rfiżli prze- 
ciętny obywatel, wierzący temu 
lub innemu dziennikowi na słowo. 

Mniejszości natomiast ciagle 
się skarżą, lubia, zwłaszcza Niem 
cy, odwoływać się do Genewy i 
Hagi, ale unikają ogłaszania 
wszeikich cyfr, które malują ich 
stan posiadania i rolę w Polsce. 
A już bardzo sie gniewają, gdy 
porównywamy 'naprz. sytuację 
Niemców w Polsce z położeniem 
liczbę 
szkół niemieckich, utrzynıywa- 
nych u nas kosztem publicznym 
z liczbą szkół polskich w Rzeszy. 
Nie jesteśmy zwolennikami polity 
ki odwetowej, uważając ją za 
sprzeczną z naszemi pojęciami e- 
sycznemi, ale musimy powiedzieć, 
iż skargi niemieckie ida za dale- 
go, i że wówczas, gdy żywioł pol- 
ski, wbrew umowom międzynaro- 
dowym, naprz. na Śląsku Opol- 


O RAR GAGJ 


ALEKSANDER BORUCKI 


OCIEC WALANTY 


Opowiastka góralska 


=» 


W te razy wszyċkie koguty 
zawojskie, tam w dziedzinie u do- 
łu, jakby je ftoś pociągał za śnurek, 
voceny piać jak  zwarjowane.... 
Północ! Djobeł przegroł sprawę! 


Wtedy taka złość go ozparła, ze Się 


thoć na jednej nodze, ale bo go ta 
jus ślachcic krzizykiem nie przitrzi- 
mywał — zerwał sie z ziemi, poku- 
śtykał, skacąc, jak wróbel na nitce, 
do murów i pocon trząść niemi i 
burzić wszyćko, co ubudarził i 
prać skalami na prawo i lewo, jak 
by fciał całą górę ozwalić i oz- 
nieść na ćtyry wiatry, jak kupę pia- 
chu. Ale nie wydolił. Tyle jacy *) 
co gruz ten lezy jesce dzisiok na 
Scycie Babiej, a kasek niezburzone- 
go muru stoi se nad samiuśką prze 
paścią i zwie na pamiontkę tego 
wydarzenia: „Djablim zamkiem“. 


"Zburziwszy prawie do cna okrut- 


ne zamcysko, djobeł zniknał wyjąc 


1) tyle 
tylko. 


jacy — tyle chyba, tyle 


j! 


"i 
| 
i 


skim pod rozmaitem 
pozbawiony jest narodowego 
szkolnictwa — Niemcy w Polsce 


mają tam nawet szkoły publiczne, 


gdzie wcale nie mamy obowiązku 
popierania szkolnictwa niemieckie 
go przez rząd lub samorządy (b. 
Kongresówka). | 

Garść Litwinow w Polsce ni- 
gdy nie jest zadowolona z praw 
języka swego w Kościele, ale o- 
czywiście woli nie odpowiadać na 
pytanie dlaczego Polacy na Litwie 
cierpią właśnie w Kościele formal- 
ny ucisk i krzywdę. 

Działacze białoruscy, garść na 
cjonalistów, marząca o karjerze 


politycznej, szerząc wśród mas 
białoruskich najradykalniejsze 
programy społeczne, preparuje 


dla Rządu polskiego memorjały 
domagające się szerokiej autono" 
mji Wileńszczyzny”z -przyległoś- 
ciami, a jednocześnie lud białoru- 
ski prosi władze o szkoły polskie, 
i nie chce posyłać dzieci do szkół 
białoruskich. Nieprawdaż, trudno 
tu dogodzić. Zresztą Bóg raczy 
wiedzieć w jaki sposób określić 
granice tej mitycznej Białorusi. 
De Wilna i Grodna roszczą bo- 
wiem pretensje i Litwini i Biało- 
rusini. A co do Łunińca i innych 
miejscowości Pińszczyzny wiodą 
spór zażarty Białorusini z Rusi- 
nami (Ukraińcami). x 

Rosjanie narzekają na popie- 
ranie przez nas separatyzmu W- 
kraińsko * białoruskiego i na Toz- 
bijanie „trójjedynego -narod “6: 
syjskiego”. A jednocześnie agite- 
iorzy rosyjscy starają się zadomo 
wić w Małopolsce Wschodniej, 
która nigdy nie należała do Rosji, 
i szerzą prawosławje wśród Łem- 
ków. l , 

Rusini z Małopolski narzekają 


jna upośledzenie polityczne, lecz 


ujawniają raz poraz nielojalny 
stosunek do państwa i tolerują ta- 


|szości 


pozorami kie wywrotowe zrzeszenia jak Uk. 


Organizacje Wojskowe. 

Na Woiyniu flirt władz z Ru- 
sinami, właściwie z partjami ukra 
ińskiemi, odbił się tylko ujemnie 
na ludności polskiej, o której in- 
teresy nikt rzetelnie, poza ducho- 
wieństwem katolickiem nie dba. 
Ale wreszcie p. wojewoda wołyń- 
ski Józewski, obecnie Minister 
Spr. Wew., przekonał się sam, — 
jak oświadczył w Sejmie — na 
własnej skórze, jaki duch panu 
je w popieranych przez rząd „Pro 
świtach”... 

Żydzi są żywiołem. stale narze” 
kającym, ich społeczeństwo hodu- 
je przytem całe zastępy komuni- 
stów i innych _ wywrołtowców. 
Przed całym światem powołują 
się na panującą w masach ży- 
dowskich w Polsce nędzę. Ale 
jednocześnie Żydzi w Polsce są 
najzamożniejszą warstwą, mającą 
w ręku swym kapitały, przemysł i 
handei oraz, poco ukrywać, lwia 
część realności miejskich. Żywioł 
ten prowadzi obecnie bardzo ener- 
giczną ofenzywę w kierunku Pol- 
ski Zachodniej, przeciw Poznanio 
wi i Śląskowi. jest ich tam co- 
raz więcej. | 

Na to wszystko nie możemy 
zamykać oczu i gdy mniejszości 
żądają praw, musimv też pytać 


ich, czy rozumieją obowiazki wo- | 


bec państwa i czy zdają sobie 
sprawę ż tegfo' z jakich praw już 
korzystają i to w szerokiej mierze. 

Nie należy też sprawę mniej- 
narodowych uważać za 
sprawę jednolitą. Niestety, mamy 
ich cały szereg i każda z nich ina- 
czej wygląda i inaczej musi być 
załatwiona. 


, Lecz, by mogły być te sprawy: 


załatwione ' potrzebne jest ich 
szczegółowe zbadanie i poznanie, 
bo lekarstwo Źle zastosowane w 
wypadku niewłaściwym imoże być 
gorsze od samej choroby. L. R. 


l 
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Przegląd prasy 


NURTY OPOZYCJI 

Gdy sie tak wiele w ostatnich 
czasach zaczęło mówić o pew- 
nych... „dyssocjacjaceh“ w obozie 
opozycji parlamentarnej, o pew- 
nych odchyleniach i rozchyle- 
niach koncepcyj, linij, taktyk, gdy 
jednem słowem zaczeła świtać mo- 


żliwość, że centrolew z jednej a 
stronnictwo Narodowe z drugiej 
strony pójdą własnemi drogami, 


stronnictwo Narodowe uznało za 
potrzebne wyjaśnić piórem prof. 
Rybarskiego w „Gazecie Warsz.*, 
że: 

my jednak jesteśmy mniejszy- 

mi optymistami, niż wielu ludzi 
z lewicy i centrum.. Dla nas 
większe znaczenie mają fakty, 
niż zapowiedzi, zwłaszcza, gdy 
padają z ust człowieka, za które- 
go rządów działo się prawie 
wszystko, co zrobił w Polsce sy- 
stem pomajowy. 

Horoskopy wyczuwalnege „zbli- 
żania się“ centrolewu do rządu pro 
fesora Bartla leader Klubu Naro- 
dowego ocenia z chłodnym ob- 
jektywizmem: 

albo nastąpi bardziei istotne 
zbliżenie i wtedy rządy w Polsce 
będą miały charakter lewicowy, 

a p. Bartel zdoła przezwyciężyć 

wrogie mu wpływy we własnym 

obozie. Albo też lewicę spotka 
zawód— i wtedy walka rozpocz- 
nie się na nowo. : 


Opozycja nasza, która nie jest |' 


czysto negatywną, lecz organizu- 
je naród do twórczego wysiłku 
politycznego, nie ulegnie zmianie 
zależnie od konjunktur, nie za- 
chwieje się z powodu braku po- 
parcia u tych czynników, które 
z innych wychodząc założeń, 
przejściowo razem z nami atako- 
wały przeciwnika. E oT 
Co do stosunku centrolewt "a 
raczej P. P. S. do rządu, sa istotnie 
„znaki na niebie i na ziemi“, że for 
muła likwidacji, “głoszona tak na- 
tarczywie przed miesiącem uległa 
złagodzeniu. Nawet zaniepokoiło 
to „Przedświt“, który, rzecz zro- 


zumiała, nie może przeboleć, że 
ofiarne wysiłki BB$. zostałyby 
zdystansowane przez. akcen- 


ty opozycji P. P. S. To też organ 
b. Frakcji wykazuje, że przy no- 
wym rządzie „nie tak wiele znów 
zmieniło się“, poczem  sarkastycz- 
nie zauważa: 


i od tego casu nikto tutok , nie 
uświadcył ® wiency. Co sie z 
ślachcicem ' stało — nie wim. : To 
ino dobze, ze Ponjezus nie dał 
grzisnej dusy ludzkiej na  wiecne 
zatracenie... Tak ci to beło. 
Odpocąwszy  ździebko wśród 
kosówki ociec Walanty prziturgał 
sie to wreście na sam scyt, na Dja- 
bli zamek. Wiirch cięgiecm beł we 
mgle, jak mliko białej, a jak paję- 
cyna letkiej. Pasemka msły snuły 
wartko jedne za drugiemi, 
jakby baby — wieikoludy, co tu w 
dawnyk casak siadywały. „pusca- 
ły je z zacarowanego kołowrotka. 
Cisa wielga sła światem, taka 
święta cisa, jak w kościele na pod- 
niesienie... Słysałeś kuzdą kropelec 
kę krwi jak biła młoteckiem w zy- 


ły; słysałeś jak Serce tykało, nikiej 


I 


dobze nakręcony zygarek; słysałeś 
o mało co, jak trawa na polanie 
rośnie; jak kwiotecek listecki roz- 
tula; jak ta mgła trąca i dzwoni po 
zdziebłach traw, jak po strunach 
gęślicek.... 

Od strony wschodu poceno wre- 
ście przezierać bez zasłonę tyk 
mlecnych mgieł? zaspane jesce, 
cyrwionuśkie oko słońca, jakby je 


2) uświadcył — widzia, zobaczył. 


i 


,dopiro co przetarło i pirwse iskier- mruzyć, by nie oślepnąć. I za kwi- 


wirchy, 


ki puscało, 


dla śpasu, za temi mo- |le, jak przodzi 


w mgłak nieprzej- 


kremi przędzami, aby je powikłać, | rzystyk, tak tera w błyskak ze ścy- 


porozrywać, ciepnąć niemi o ziem rygo złota wyłaził ku tobie 
jesce | cały, świezy, 
Mgły silniejse widziały | do 


i zdeptać . Ale mu to sło 


nieraźno.... 


świat 
świezutki, a taki az 


zapamintania sie pikny — ja- 


sie od niego.. U dołu, pod nogami kim chyba beł w pierwszyk dniak 


ojca Walantego, rozlewały sie gru- stworzenia... 
bachną warstwą, jak fala wód nie- zdziebłak 

zgłębionyk; a co wyzsiejse gronie i kwiotków, na chojarach, kosówcee, | 
wyścibiały z nik swe łby, mchu — wsędy, wsędy Świciły sie 


Kajs 
traw, 


spojrzał: na 
na  habinkach 


nikiej wyspy z morza. Rzekłbyś — iskierki słońca w kropeleckach po- 


rzucić się ino do nik, 
i wykąpać... 
białą grziwą pian... 


Ale z kazdą kwilą słońce górę 


brało nad nimi, ozbijało je w piarg, 


targało w strzępy i odrzucało dale- 
ko w dziką pusce. I odsłaniała sie 
nagle z tego zacarowanego, zaklę- 
tego morza — głąb carna i spaści- 
sta, ze rany! Spojzeć w nią nijak 
nie dało, bo mąt sie cepioł głowy. 

Az, jak królewic z bajki, mo- 
sarny | zwycięski. ze złocistym pu- 
klerzem na piersiak. z ognistemi 
miecami w dłoni, wyhynał ponad 
ten świat mgłami przyćmiony, on 
król tej puscy. król tyk jarów i zle- 
bów i styrmnyk spaści niepomierzo 
nyk — słońce! 


Taki ogień wiódł za sobą. takie 
płomienie jaskrawe, ze ino .ocy 


zanurkować | rannej rosy jak cećjakie drogie ka- 
Ciste morze, świcące mienie: lezały jak bajkowe skarby, 


rozsypane hojnie scodrą ręką słoń- 
ca... i Boga. 

Na widok tego cudu ociec Wa- 
lanty przeżegnał sie i bił w piersi, 
a ktłobuckiem prasnon o ziem, bo 
mu sie widziało,ze sam Bóg sie 
przed nim jawi, jak jawił sie Moj- 
zesowi w krzaku gorejacym.. I 
teraz pusca gorzała tak, jak on 
krzak biblijny... 

—- Kwała Ci. Boze wielgi, Bo- 
ze zywot ı radość siejący! Kwała 
Ci za to święte słonecko Twoje, 
którem świat ozjaśnias i do zycia 
budzis! Oto ci wszyćko śmieje sie 
tera weselem okrutnem... I ja, choj 
ta stary, a jescebyk podskocył od 
wielgi uciechy: hoc! hoc! A ino! 

I stał tak ociec Walanty w zło- 
tocyrwonyk blaskach, ‘które siały 


'Rosja antybolszewicka nie 


jak niewiele potrzeba, by u- 
spokoić „gniew ludu'*, o ile jego 
reprezentantami są pp. Niedział- 
kowski, Kwapiński, Diamand et 
consortes! 

I szydzi dalej na temat nastre- 

jów opozycji lewicowej: 

! pare słodkich słówck pod ad- 
resem suwerenów — i ma się 
kredyt! A najlepiej po Bartlu, 
Czechowiczu, dać Świtaiskiego 
— wówczas Bartel redivivus bę- 
dzie przez opozycje bardzo mile 
widzianym. I w ten sposób uzy- 
ska możność pracy, gdy parę 
miesięcy temu zatruwano mu ży- 
cie. 

rar 
ROSJA, ROSJANIE I POLSKA 


Niezwykle ciekawe wynurzenia 


lznajdujemy w „Gazecie Polskiej" 


B. wódz rewolucji rosyjskiej, Kie- 
reński zarzucił „piłsudczykom”*, że 
wolą Rosję Sowiecką, niż jakąś in- 
ną, jaka mogłaby na gruzach bol- 
szewizmu powstać. Organ „piłsud- 
czyków' przyznaje w finaie bar- 
dzo interesujących wywodów, że: 
wolimy widzieć państwo ro- 
syjskie jako państwo związzowe, 
federacyjne, aniżeli centralistwez 
sd 4 A "RE i F 
=I możemy zapewnić p. Kie- 
reńskiego. « że żadnych zabor- 
czych tendencyj nie mamy, żad- 
nych apetytów na Ukrainę nie 
żywimy, jak również nie mamy 
zamiaru wyzwalania  kogokoł- 
wiek z bronia w ręku. 
A pozatem — | 
Sowiety uznaty nasze granice 
wschodnie i respektują je. Każ- 
dy rok istnienia Sowietów utrwa 
ia i pogłębia granice między Ro- 
sją a Połską. Z każdym rokiem 
t owie ta granica coraz mniej 
staje się'granieą formalną, a co- 
raz „bardziej istotną granicą 
dwóch odmiennych kultur, oby- 
czajów i praw. 
` Tymczasem emigracja rosyj- 
ska nie uznaje traktatu ryskiego 
i na nasze wyraźne pytanie czy 
ryski traktat będzie ją obowiązy- 
wać jeśli wróci do władzy — p. 
Kiereński nie daje żadnej odpo- 
wiedzi. : 
Spostrzeżenie zupełnie słuszne! 
może 
bo 


być równocześnie antypolską, 
stanie się — antyetropejską | 


Sie na jego włosy siwe — stał, ni- 
kiej swiątek w promieniak święto- 
ści 

Stał i modh? się długo. 

Sjnńce wytocyło sie na niebo i 
sło sobie pomalućku, pomalućku; 
zaglądając wsędy, w kuzdą śparec' 
kę ziemi, pod kuzdy krzacek i pod 


|kuzdą habinke i listek — takie ci, 


best... niech nie powim, ciekawe... 
I nalazło wsyćko dobrze, bo sło 
dalej i dalej... Widać było z wirchu 
jak przed wm uciekały z lasów cic' 
uie i gnały precki, jakby je batem 
śmigoł.. 
Ka ino jaki ptosek kulit sie jes' 


'ce na drzewie, zaświciło mu złotym 


promyckiem w zaspane ocko i bu- 
dziło odrazu.. Wszyćko zerwało 
się na równe nogi, bo seł on— gaz” 
da puscy! Zagiełcało dokoła, zahu” 
cał las od takiego śŚpiwania, ze d 
sie widziło: tysiące organów g1? 
po lesie. Jedno sło na wyprzódić 
przed drugim... Ćwirkały straśliwić 
wróble, jakby sie spierały ze soba 


wiġzis! wi - dzis ;Cierp! cierp 
Gwizdały na gwizdkach kosy 
dzwoniła wilga; pomagały wolnić 

kuka“ 


drozdy; przedraźniała sie 1 
niem kukułka. Bez cały las leciało 
ku - ku! Ku - ku! Ku - kul 

(C. ad. n.). 
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TEATR MAŁY 


WILKI W NOCY 
Komedja w 3 aktach Tadeusza Rittnera 


Bardzo jest przykro być krytykiem 
wtedy, kiedy, właściwie, nic niema do 
skrytykowania. Bo z jednej strony, 0- 
'bowiązek nakazuje szukać dziury w 
całem, a z drugiej... pomimo najwięk- 
Szych usiłowań dziury niema. 

Jednem słowem — nic do zarzu- 
cenia. 


. | 


To, co nam wczoraj pokazano w 
ieatrze Małym, to był „majstersztyk“ 
w każdym calu, to było takie przedsta 
wienie, jakiego dawno już nie widzia- 
no na scenach polskich. 

Nie trzeba, przecież, przekonywać 
nikogo, że Tadeusz Rittner, to był je- 
den z największych majstrów teatral- 
nych czasów przedostatnich w literatu 
rze polskiej. Niema co do tego dwóch 
zdań i kto choćby raz widział a sce- 
nie „Głupiego Jaxóba . ten pczosta- 
nie wielbicielem PRittnera na zawsze. 

Wczoraj byliśmy świadkami wzi. 
wienia „Wilków w nocy“. I znowu mu 


dialogu, przedziwną grę serc i charak- 
terów, gamę uczuć i barw w jakie wy 
posażył swe wspaniałe dzieło Rittner. 

Jak cudownie narysował swe ty- 
ipy, z taką, matematyczną wprost, 
skrupulatnością wycyzelował ich psy- 
chikę. że zdaje się, więcej już nic w 
tej dziedzinie wypowiedzieć się nie da. 

Bo i ten zakochany prezydent są 
du, aż do obrzydliwości poczciwy, aż 
z nadmiaru zakochania i dobroci, bez- 


czański „porządny człowiek“ — pro- 
kurator i Morwicz i Zanetta — pocz- 
ciwa szelma, a nadewszystko Julja -— 
uosobienie wiosny i jej czarn... 


Treść sztuki to zagadnienie wil- 
ków wyjących po 
Strzelamy do nich bo wyją i czynią 
szkody, a wszak są głodne... 

Czyż należy zabijać wilki za to, 
że są głodne?... 

Prokurator przypadkiem otwiera 
list do żony w którym zbrodniarz 
Morwicz przyznaje się do zabójstwa. 


sieliśmy podziwiać koronkową robote | 


granicznie złośliwy i ten małomiesz- | 


nocach z głodu. 


PO L S 


Prokurator jes. „z gruntu porząd- 
nym człowiekiem i zawsze ma rację“, 
nawet wtedy gdy żąda kary Śmierci 


"Ma tylko mały grzeszek, Dziecko z cza- 


sów kawałerskich. Właśnie to dziecko 
jest powodem, że pozwala sobie daw- 
nej swej przyjaciółce wyrwać z ręki 
list z samoprzyznaniem się zbrodnia- 


rzą, j 


K A = 


Jest już w przededniu ponownego 
aresztowania, gdy prokurator pod 


kaz osadzenia Morwicza w więzieniu. 
Morwicz z Żanettą uciekają, a pro- 
kuratorostwu pozcstaje maleńka Ada, 
córeczka Żanetty, która ma się stać 
prawdziwem słońcem ich życia. 
Nie sposób w pobieżnym 


Oczywiście mordercę uwalniają. a oddać głębokiej treści „Wilków w no- 


prokurator jest 
sprawiedliwości. 

Pragnąc uwolnić się od podejrzeń 
kłamie żonie swej Julji, że uczynił to 
dla niej, aby nie targać jej spokoju. 
List bowiem, zresztą niewiadomo dla- 
czegc, napisany był do niej. 

Wtedy dopiero w życiu Julji zja- 
wia się Morwicz — zbrodniarz, który 
opowiada jej dziwną historję. Oto nie 
znając jej uważa ją za ideał i dlate- 
go do niej właśnie skierował swój list. 
Jak inni nazwisko, czy majątek, on 
'składa u jej stóp swą zbrodnię. 

Jednakże wkrótce kłamstwo proku 
„ratora wychodzi na jaw, a Morwicz 


1 


współwinny omyłce cy“ całą ich bowiem fabułą jest kapi- 


talna analiza psychologiczna. Na to by 
zrozumieć pointę tej komediji, trzeba 


ją zobaczyć na scenie. 
, 


* 


Wykonanie aktorskie zarówno jak 
i reżyserię „Wilków w nocy“ posta- 


wiono na najwyższym poziomie arty- | 
stycznym. Bo też i obsada była ka- 
. pitalna. 


Modzelewska raz jeszcze dowiodła, 
że jest jedną z największych aktorek, 


|jakie scena polska kiedykolwiek gości- 
jła. Szczera, prosta i tak przekonywa- 


kul 
v- 


| Pan Grabowski — prokurator, me- 
'słychanie konsekwentnie przeprowa- 


wpływem prezydenta sądu ccia roz- dził swą rolę. Ani na jedną chwilę nie 


| zszedł z linii, był takim właśnie jakim 
Rittnerawski prokurator być powinien. 


Doskonale mu sekundował p. Stami 
sławski, który z trudnej, podwójnej To- 


, li prezydenta sądu na scenie i reży- 
skrócie 


sera sztuki wywiązał się jak tylko on 
to potrafi. ~“ 


Eani Przybyłko - Potocka byla 
świetna jak zawsze. a p. Daczystskł 
| kapitalnie kreował role zbrodniarza - 
poczciwca, mordującego... ze zbytku 


dobroci. 


Pani Słubicka była dostatecynie nie 
i . 
przyjemna w swej nieprzyjeranej roŃ 
teściowej. 


| Ale już prawdziwy triumt święciła 
7-letnia debiutantka, Rena Banynian- 
ka, w swej malutkiej, ale ślicznej roli 
iAdy. To też obdarzano ją co chwiła 
„oklaskami przy otwartej kurtynie. 


Dekoracje p. Śliwińskiego bardzo 


przekonany, że Julia go wydała, w jąca, że zapomina się o scenie patrząc. ladne. 
ataku histerji przyznaje się pubłicznie na nią. Widzi się prawdziwy szmat! 


do zbrodni. 


| ludzkiego życia. r 


J. Orłowski, 


J ADA 


Warunki 
dogodne 


Warszawa, ul. Les 


solidnie, terminowo 


wykonuje 


ris cmentarne, żaluzje do drzwi 


PÓŁYJK 


"DYSKRETNY 
UE 


NADA. 


iniaj 


Znany Zakład Krawiecki 


| ST. NOWAKOWSKIEGO 
@ Kowy-Świat Nr. 62. Talafon 218-33, 


poleca najnowsze fasony, Drzyfmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszelkie ro- 

w zakres krawiectwa wcho- 
dzące.e CENY PRZYSTĘPNE 


Matko, tylko 
puder, mydło i krem 


uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnącem. 


6. 0 


lub 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


s PATEFONY prawdziwe poleca 


GŁÓWNY SKŁAD: 


M KLIMKIEWICZ 


Cenntkt 


Marszałkowska 154. 
bezpłatnie 


Zakład $SLUSARSKO - MECHANICZNY 


zczyńska 7-a (Powiśle) 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
Ezkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 


1 tanlo: instalacje wodociągowe 


«lektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ogrodze- 


1 okien sklepowych tudzież wszel- 


kie reparacje. 


! Wielka OKAZJA. 


„ KUPNA I SPRZĘDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 
iN. WENTKOWSKI 
dasna Nr. 12 tel. 170-99 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 1L m. 13 
1Telefon 400-34. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i o R materja- 
łów. 

Ceny przystępne. 


STARA WIEŚ 


za Otwockiem 


PARCELE LESNE 


(stacja kol. na miejscu), 


sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEJ. 


Warszawa, Żabia 4, tel. 2-8), 
X mama =Li 


Krawiec męski 


A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 
tel. 128-01. 


Poleca wykwintną robotę z 

własnych i powierzonych 

marerjałów. Solidnymudzie- 
lamy kredytu. 


niOstatnia nowosc: 


PŁASKI ZEGAREK 


z wiecznym szkiem 


(zam. 28 zł.) TYLKO ZA ZŁ 6,3%. 


Marki chronometre dewiska jako premja 
wysyłamy na listowne zamów. 
pł. zeg. kiesz. chód dźwięcyny, wyreg. 
do min. z 10 let. 
1 10.50, 3 szt. 15.25. 6 szt. 30.10. len. gal. 
„8.75, 12.10, 14, 16, 19 ze świecącym 
cyferb 'atem lub ze sz. fr złota 8.5v, 10.60, 
12.75, 15, 17.50, 22, 24. Zeg. kryte m. an- 
kier z} kopertami za zł. 14.90, 17.10, 19.85, 
23.50, 30.55, 40, 


eleg. 


ar..za 7ł.'9.156, 2 szt. 


te sama ze św'ec. cyf. 
ze sz. fr. złota 17.10, 21.75, 25, 30, 40. 


$ > Zeg. na rekę męski ub danski 9.30, 12, 14, 
15, 18, 22, 26, 29, 32, 35. Budziki stołowe 1050, 12, 14, 16, 20. Dewissi do- 
dajemy do zegarków od 10 7Ł ze sz. fr. zlata dopłata 1.50, 275, 4, 5, 8. 

M. POZNAŃSKI Warszawa Nowy-Świat 12. IP. 


UWAGA Posiadamy setki listów dziękczynny ch. 


RATY 
naj do- 


FUTR 


godniejsze i najtaniej. 


Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


Fabryczny Skład Pończ2ch 
I Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. TeL 179-53 
Poleca wyroby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 


M KLASURA| 


„Warszawa, Rowy Świat 33. Telefon 146-15, 


Warszawa, Żórawia Wr. 2 
I Chmielna 6. 


Poieća meble gwarantowanej do-* 

broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 

salony oraz pojedyńcze sztuki 

szely, kredensy, bibijotekl, biurka 

stoły, oraz wyroby tapicerskie it, p 
Ceny niskie. 


Sprzedaż także na raty. 
Za 
„ORTOPEDJĄ” 
-3 Protezy 
Ę nowoczesne 
a 
4 Dasy 
= ) lecznicze 
ko Rupturowe 
Se bandaże 
Gumowe 
poáczochy 
POLECA 


W. Lachowicz 


"L Warszawa 
2 KARSZAŁKAWSKA 12] 


Å — m a 


4 KELONIXI 
FILCOW: 
KAPELUSZE 
SILŚW' OWE, 
W r CATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 5. TEL. 79-24, 


a . [| r 
Gzyszczenie mieszkań, 
Froterowanie, cyklinowanie, 
odkurzacie, bielenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku- 
tecznisją dokładnie Zrzesze- 
ni Kaucionowani Pracowniev 
„WFzajeomia Pama” 
Zorawia 13 tsleżon 342-26. 


POLSRĘ 


GCO©OGROCC 


BUTY ZDROWIĄ 


j 
, SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


ÃO 


Jedyny Chrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
IULIAN CYBULSKI 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 
wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


jA kapelusza 
l 
t czepki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Frękacka 11, 


Artystyczna Pracownia 
Wyrobów 
Srebrnych 


J. Cynowski 


Warszawa, Leszno 49, tal. 165-28, 
POLECA: 


wszelkie wyroby w zakres 

złotniciwa wchodzące oraz 

przyjmuje wszelkie repera- 

cje po cenach przystęp- 
nych. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ | 


Wykwirtne okryeia damskie, mg- 

skie, uczniowskie, dziecięce orar 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Solidna robota. Ceny zanrsnnył n 
L. Szabłowski, Braska 3, 


Sypialnie, jadalnie, gabinety. Krs- 

densy, stoły, krzesła. Otomany 

tapczany, kozetki. Brysfołki, oka- 

zyjne saiony i kompiety klubowe. | 

Gotówką, ratmmni. Dożodne wa- 
runki 


„FLORIDA... 
Chmielna 41 róg Marszałkowski=, 


ee Doc 
mollicmo malt am)aj, 


wyvbLÓr wialiił 


KRAWIEC 
MESKI 


W Warszawie, Marszałkowska >)-4 
Telefon 2353-95, 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
ipowierzonych materiałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


SZKOŁA KROJI 


przyłmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Męskich 
Warszawa 


Wspólna 37. Tel 101-70. 


Zakład Krawiacki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25 


Pajecn wykwintną robotę z: awo- 
ich i z powierzonych materjatów. 


Soidnym udziela kredytu. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSK: 


Wykonywa: 
Rohety marmurowe, dranitowe A 
piaskowca i reperacje takowycn 


Ceny konkurencyjnz 
Kowy-$wiał kr. 33. Tel. de 143-3? 


Biura kaucjonowanych pracowaików 


R Ì gh 
„Wzajemina Pomos”, 
Żórawia 13, plera służbę 
domową, wychowawczynie, 
niańki, kucharki tylko po 
uprzednio przeprowadzony m 
wywiadzie i sprawdzeniu. 


ch 


Stefan Miewim 
Wa:szawa, Chmielna 27, telaf, 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 


ykotaże, damskie reformy, 


oraz 
poń zoehy i rękawiczki, po cenach 

przystępnych. 
e m 0 


jek a 
NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, u), ZFIAIA 27 


Ważne dla Pań! 
SERKIS BALO WE 
Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat 


Br. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 5£ m. 2. 


C. Borkewski 


PIÓRA WIECZ N 
1eparuje specjalny zakład pe ar- 
nach przystępnych 
f.Kuliński i $. Zajas 
kuwysŚwiat 33 w podwśrza 

Tel. 140.22 . 


Wielki wybór 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog, 


M. Pleszowski 


<hmialna 35. Tei. 65-51 


Te o 


MEBLE nmm 


nazamówie- 
— nia stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY, wytwórni włas- 
ne, noleca F. Urbankewsk! 


Wilcza 20 róg Kruczej 


hh | 
MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, tada- 
nie. sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó» 
rzane nowe 1 okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjaych pa 
niebywale niskich cenach, lecz ga- 
tówką.—Droszę sprawdzić! Ewenta- 
alnie odpowiedzialnym czążciewy 
kredyt n 2: 34, STEFAN5SKL 
Prosimy adres zachować. 


Fabryka lusty I szlifigraia szkła 
E-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-08. 


Lustra meblows I galanteryjne 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szkiarstwa wch3je 

uzące. t 


Pracownia 
Artystyczno - Rzeżbiarska - Kamieniarski 


K. R KOZIŃSKIEGO 


ul. Powa?xowska 26 (IR! 73) damy własn 
hudea tramwajów elaktr. Warszawa 
Tel. 86-52. Kosto czekawa P.K.). 12292. 
Pomniki z granitu, marmuru | ofa- 
skowca. Budowa grobów i rot 
budowlane. 


Optyk Amerykański 


rtosuje szkła AROSCOPI., kti- 
re zupełrie nie męczą oczu. Jako 
też wykanuje sumiennie recepty 
pp. lekarzy, oraz wszelkie rena: 
racje tanio, dobrze i na pocz 


kaniu. Optyk A, REDZIE: 
Szpitalna 10 


Krawiectwo dla znawców 
Robota elegancka tania. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod- 
ług budżetu. 

6 t |) 


Szulęcki 


WARSZAWA 
Mokotowska 71 m. 43, I 


p 


= 


ucwomcwna PO D Zł tygodniowo! iea 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 
gefa, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 
aluminjowe. 


„WYGODA! 


Marszałkowska Nr. 35 m. 20. 


H-ga brama. 


Place budowlane 
w Warszawie 
Sprzedajemy place na bardzo dogodnych warunkach. 
Cena od 2 zł. 50 gr. za łokieć, Dojazd tramwajem. 
Informacje: 


PIĘKNA Kr. 2 m. 5, 


TEL. Nr. 265-64. 


0 PROCENTY KELNERSKIE 


KTARG MIĘDZY WŁAŚCICIELAM! RESTAURACYJ A ZW. KELNERÓW 


Warsz. Stow. zawodowe właści- 
cieli reustaracyj wystosowało do 
Zwiazku zawodowego pracowników 
przemysłu gastronomiczno - hotelowe- 
go w Polsce pismo, w którem uza- 
sadnia konieczność przejścia z dotych- 
czasowego systemu procentów dla 
pracowników  kelnerskich, wkalkulo- 
wanych w ceny, do systemu dopisy- 
wania procentów do rachunków. W 
razis przyjęcia tej propozycji, publicz- 
ność byłaby obciążona 10-procentową 
podwyżką, gdyż, jak wykazała już 
praktyka, ceny nie byłyby odpowied- 
nio zniżone. : 


Dn. 17 b. m. odbyło się w sprawie 
tej posiedzenie zarządów wszystkich 
czterech oddziałów związku: dwóch 
kelnerów (chrześcijańskiego i żydow- 
skiego) oraz kuchmistrzów i pracow- 
ników hotelowych, na którem, ze 
względu na specjalny charakter zakła- 
dów żydowsk'ch uznano, że nie jest 
do pomyślenia wprowadzenie nowego 
Systemu, a to ze względu na długo- 
letnie przyzwyczajenie się publiczno- 
ści do zasady „cen łącznie z usługą”, 
wprowadzonej przed kilkunastu laty 
we wszystkich żydowskich restaura- 
cjach, cukierniach i kawiarniach. 


W myśl propozycji pracodawców, 
w omawianej sprawie odbędzie się 


Subwencja 


Na cele kulturaino-oswiatowe 


Uchwalając budżet wydziału o- 
światy i kultury magistratu na r 
1930/31, komisja finansowo - budżeto- 
wa Rady miejskiej uchwaliła zapro- 
ponować plenum rady; podwyższyć 
subwencie dla Warsz. Tow. Nauka- 
wego o 5.000 zł. do wysokości 25.000 
zł. i dla Kasy pomocy im. Mianow- 
skiego o 10.000 do sumy 20,000 zł. z 
warunkiem wydania przez Kasę dzie- 
ła Wacława Tokarza „Warunki w 
dobie powstania listopadowego", oraz 
instytucji p. t. „Lew. domu ludowe- 
go im. Leona XII” z 1.000 do 2.000 
zł, wstawić do budżetu 10.000 zł. na 
rzecz bibljotek przy organizacjach spo- 
łecznych i związkach zawodowych i 
3.000 zł. dla Filharmonii ludowej, 
prowadzonej przez związek zawodo- 


niebawem dwustronna bezpośrednia 
konferencja stron. Sprawa ta posia- 
da zasadnicze znaczenie dla pracow- 
ników kełnerskich polskich, którzy od 
wielu lat zabiegają o wliczenie pro- 
centów do cen. 


WYSTAWA 


tanich mieszkań w Warszawie 


Stołeczne spółdzielnie mieszkanio- 
we dla propagowania akcji budowy ta- 
nich mieszkań w Warszawie organi- 
zują w dniu 20 lutego r. b. specjalną 
wystawę małych mieszkań, która u- 
rządzona będzie na kolonii mieszka- 
niowej im. Staszyca. 

Na wystawię zebrane zostaną pla- 
ny budowy mieszkań robotniczych i 
dla osób niezamożnych, które mimo 
taniego kosztu urządzone są jaknaj- 
wygodniej i zawierają nafkonieczniej- 
sze urządzenia hygieniczne. 


© OBNIŻENIE 


taryfy doożek samochodowych 

Z pośród podpisanych na podaniu 
do wydziału przemysłowego magistra- 
t1 w sprawie wprowadzenia niższej 
40-groszowej' taryfy samochodowej 
3 osób, zaledwie jeden właściciel 
dorożki samochodowej zmienił dotąd 
licznik. Pozostali natomiast dotych- 
czas z dokonaniem, odpowiednich 
czynności się wstrzymują. 

Wynikałoby z tego, że albo zioże- 
nie podania o obniżenie taryfy było 
blefem, albo też zachodzą przeszkody 
ze strony właścicieli dorożęk samo- 
chodowych, przęciwnych zniżce. 


linko da zlamie 
A zbierze się miarka "ew 
Zarząd wydziału opieki. spolecznej 
i szpitalnictwa, magistratu uchwalił, 
| wzorem lai ubiegłych, wydrukować i 
wypuścić w r. b. tabliczki przeciwże- 
bracze przeznaczone do~ sklepów | 
mieszkań prywatnych z napisem „że- 
brakom wstęp wzbroniony”. Cenę 
tabliczek ustalono na 20 zł. Sprze- 
'daż tabliczek zorganizowana będzie 
(przy pomocy odpowiedzialnych sprze- 


PO L SK A 


KONCESJE MAGISTRACKIE 


NA AUTOBUSY, HALE TARGOWE, SKŁADY DO DEKORACJI 


„Odhyło się pod przewodnictwem 
wice-prezydenta miasta M. Borzęc- 
kiego posiedzenie komisji koncesyjnej 
magistratu, na którem: kopia 


NA FALACH 
; ETERU 


Program Polskiegu Radjo na środę, 
dnia 22-go b. m.: 

WARSZAWA: 12.05—13.10 Mu- 
zyka gramof. 15.45 Komunikat harc. 
16.15 . Program dia dzieci. 16.45— 
17.16  Feljeton o Carusie. 17.15 Z 
dziejów powstania styczniowego. 
17.45 Lekka muzyka wiedeńska. 19.25 
—19.40 Płyty grarnof. 20.00 wspom- 
nienie o Mutejce. 20.80 Recital H. 
Neemaunna na lutni. 21.40 Kwadrans 
literacki. 21.50 Koncert popul. 22.00 
Wieś chińska. 23.00—24.00 Muzyka 
tan. ` 

KRAKÓW: 12.05—-18,10 Koncert 
gramof. 16.15-16.45 Audycja dla 
dzieci. 16.45—17.15 Koncert gramoft. 
17.15——17.40 Najnowsze wydawnic- 
twa. 17,45 Transm. z Warsz. 138,45 
Kwadrans harc- 18,25—-19.50 Ode'yt 
O przenoszeniu się gruźlicy. 20.05— 
20.30 Słowiańska muzyka i pieśń !u- 
dowa. 20.30 Koncert wieczorny. 22.00 
28.00 Transm z Warsz. 28.00— 
24.00 Muzyka tan. 


POZNAN: 13.05—14.00 Koncert 
eramoi.  16.55—17.15 Pozadanka 
franc. 17.1545 Aud. dla dzieci. 


17.45—18.15 Godzina niespodzianek. 
19.05—19.25 Silva rerum. 19.25— 
19.45 żywe Iskry. 20.05—20.30 Zwiaz- 
ki Górnego Śląska z Polska. 20.30— 


22.00 Koncert muz. lekkiej. 22.15— 
24.00 Muz. tan. i 
KATOWICE: 12.05—13.00 Koncert 


pramof. 16.16—16,45 Audycja dla 
dzieci. 16.15—17.45 Koncert gramof. 
17.15—17,46 , Wspomnienia literackie 
o dyktatorze powstania styczniowe- 
go. 17.45—18.45 Muzyka z Warsz, 
19.00—19.20 W rocznicę powstania 
styczniowego. 19.20—-19.45 Gospody- 
ni śląska. 20.05—22.00 Koncert z sa: 
li Kons. Państw. w Katowicach. 22.00 
28,00 Transm. z Warsz. 

WILNO: 12.05—15.10 Poranek mu- 
zyki popularnej. 16.15—17.00 Kon- 
sert. Ziemie polskie w muzvcę i tań- 
cu, 17.15—17.40 Audycia dla dzieci. 
17.45-—18.45 Transm. z Warsz. 19.06 


—19.80 Audvcja wesola. 19,80—-19.45 | 


Lekcja włoskiego. 2005—20.30 Par- 
lsmentaryzm augpieleki . 20.30-—43.00 
Transm, z Warsz. 25.00—24.00 Mu- 
zyka tan. 

ZAGRANICZNE: 2000 Wiedeń. 
Audycja literacka. 20.05 Sztokholm. 
TX-ta Symfonja Beethovena... 20.50 
Medjolan. Sulamitka — opera Amil- 
cara Zamełlego. 20.80 Kocenigewuater- 


1) w sprawie budowy dworców at- 
,toousawych przyjęto do wiadomości 
|oświadczenie, że Tow. „Polinin* zre- 
zygnowały z budowy dworców ze 
względu na niechęć zaangażowania 
się w zbyt wielkie wydatki, 

2) zlecono dyrekcji tramwajów in- 
formowanie licznych ofertantów, za- 
biegających o udzielenie miastu po- 
życzki na rozbudowę sieci autobuso- 
wej, żę łaczy się ona z ulepszeniem 
jezdni i że magistrat przewiduje prze- 
znaczenie 80 proc. wpływów z tego 
źródła na budowę bruków i 20 proc 
na komunikację autobusową; 

3) zdecydowano nie wydawać ni- 
komu opcji na budowę hal targowych, 
komunikując każdemu oferentowi wa- 
runki magistratu; 

4) przyjęto w zasadzie ofertę pew- 
nego przędsiębiorstwa w sprawię wy- 


dekoracji teatralnych wzamian za wy- 
dzierżawienie placu zajetezo obecnie 
przez t. z. krargv Nalewkowskie obok 
gmachu oddziału straży ogniowej. 
Uznano, żeę przwidziany na ten cel 
plac przy ul. Ostroroga nie nadaje się 
i poiecono zbadać w tym celu teren 
przy ul. Wolskiej, 

5) Po omówieniu ofert różnych to- 
warzystw w sprawie wykończenela 
cegielni miejskiej, zdecydowano ogło- 
sić odpowiedni przetarg. 


p i 


BIURO INFORMACYJNE 


o nędzy wyłątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzia. poleca mi- 
łosierdziu Publiczności Warszawskiej: 


Kosianowska Aleks.. Kawęczyńska 
6, mąż w szpit., dzieci drobnych 3. 


wdowa, dzieci drobnych 4. 
ska Eleonora, Bielecka 1, 
dzieci drobnych 4. 
Świętojańska 25, maż nieobecny, dzie- 
ci drobnych 3. Svkłowska Maria, 
Grzybowska 74. wdowa. chora; dzie« 
ci 3. Grzeszczyk Aniela. Bema 59, 
mąż nieobecny, dzieci drobnych 4. 

eac AKP ORA 


MAGAZYN UBIORÓW MZIKI 
W. PEREM DYKA 
Warzawa, 
Senatortka 9. Tel 67-17, 


„Na każdy sezon nowości. 
11 . 


wdowa, 


wy muzyków. | dawców. hausen. Koncert symfoniczny. 
age a e oa] poa] = 


Prosimy odciąć i wraz z pieniędzmi oddać na poczcie. 


Niżej 


Tytuł gazety 


Dziennik „Polska“ 


Kwit do zamówienia gazety ma i kwartał. 
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Pokwitowanie urzędu poeżtowego. 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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Imię, nazwisko | dokladny adres zamawiającego. 
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budowania jego kosztem składów do | 


Lasin Franciszka. Strzelecka 33, 
Kisieliń- | 


Jeleń Aleksandra. | 


iwu p. F. Szymanowski, 
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Z SALI KONCERTOWEJ 


V. KONCERT WARSZ. TOWARZY 
STWA MUZYCZNEGO. RECITAL 
ST. SZYMANOWSKIEJ. 

Do ożywienia sezonu koncertowego 
zwłaszcza w zakresie muzyki kam- 
rainej wielce przyczyniają się koncer- 
ty Warsz. Towarzystwa muzycznego. 
Koncertów takich mieliśmy w tym 
sezonie cztery, onegdaj odbył się pią- 
ty, a wzięli w nim udział kwartet W. 
T. M., art. opery p. Olga Olgina oraz 
pp.: Lud. Różycki i prof. Michało-. 
wicz. Kwartet W. T. M. posiada w 
obecnym swym składzie bardzo do- 
brych instrumentalistów: p. E. Umiń- 
ska - Jaworska I. skrzypce, p. Ku- 
rzątkowski II. skrzypce, p. Jaworski, 
altówka i p. Blaschke wiolonczela: 
stanowią przytem zespół nader szczę- 
śliwie dobrany i owiany szczerym za- 
pałem do pracy. Dzięki temu dosko= 
nalą się w swej grze i jeżeli tak dalej 
pójdzie, powinni dojść do pięknych 
rezultatów. Na ostatnim  koncercię 
usłyszeliśmy w ich wykonaniu kwar- 
tet myśliwski Mozarta, oraz piękny 
kwintet L. Różyckiego. w którym 
part fortepianowy odegrał sam kom: 
pozytor. Ale L. Różyckiego, oklaski 
waliśmy też, jako autora kilku efek- 
townych pieśni, które odspiewała z% 
wielkiem powodzeniem art. opery p. 
O. Olgina. Oprócz powyższych pro- 
dukeyj mieliśmy jeszcze grę na wio: 

lonczeli prof. T. Michałowicza, 

Następnego dnia po koncercie w. 
4. M. odbył się recital śpiewaczy p. 
St. Szymanowskiej. Jak już niejedno | 
krotnie zaznaczaliśmy, w p. Szyma- 
nowskiej posiadamy niezrównaną in: 
terpretatorkę pieśni. To też recitale 
jej należą do niezwykle interesują- 
cych, dają bowiem sluchaczów i 
nieprzeciętne wrażenia. Pozatem na- 
leży podkreślić tąkże dobór progra- 
mu, który skrupulatnie przemyślany 
zawsze jest ze smakiem ułożony i 
zawsze uwzgiędniający twórczość na 
szą najnowszą i to w jaknajwiększym 
zakresie. Tym razem pieśni kompozy- 
torów polskich znalazło się sporo, a . 
wśród nich zajęła największą pozy- 
cję p. Z. Drege - Schielowa swemt 
charakterystycznemi pieśniami ludo 
wemi i dziecięceimi. 

Akompaniował dyskretnie do śpie: 
który rów- 
nież wystąpił tego wieczoru jako kom 
pozytor z wdzięczną pieśnie „Bądi 
zdrowa” do słów K. Tetmajera J. Gł 
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Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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CENA NUMERU v Warszewie ina warszawskich dworcach kolejowych 29 grescj. Drzedpłara miesięcznie w Warszawie na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł! 


CENY OGŁOSZEN:i Za wysokość I milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 ge, za tckastem 50 gr, wzmianki 1 zł. 50 gr. Układ 7-s:>alt>vry 5) śr 


Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanię i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
Ogłozzenia 


Przyjmuje ię 


Ogłoszenia tabeląryczne i fantazyjąc skośne o 50% drożej. 
îyiko za Gotówka, 4 
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